Nr. 72 


Piątek, 


Pościg na półwyspie Krymskim 


Wojska sprzymierzone nad górnym Dońcem 


Z KWATERY GŁÓWNEJ NA- 
CZELNEGO WODZA, 31. 10. — 
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 

0 października: 

Na Półwyspie Krymskim nie- 
Mmieckie siły zbrojne ścigają nie- 
powstrzymanie pobitego nieprzy: 
Jaciela. Miejscowy opór straży tyl- 
nych został złamany. Wzięto przy 
tym ponownie kilka tysięcy jeńców 
i zdobyto dalszą partię dział. 

Podczas ścigania przeciwnika 
w Zagłębiu Donieckim osiągnęły 
wojska niemieckie i sprzymierzone 
na szerokim froncie górny bieg 
Dońca. W toku skutecznych ope- 
racyj ofensywnych pomiędzy je- 
zlorami llmeń i Ładoga zdobyty 
Wojska pancerne Śmiałym wypa- 
dem nieprzyjacielski pociąg pan- 
cerny i wzięły licznych jeńców. 

Najcięższa artyleria armii nie- 


mieckiej zwalczała z dobrym skut- |k 


kiem ważne wojenne urządzenia 
w Leningradzie. 

Skuteczne ataki nocne lotni- 
ctwa skierowane były na Moskwę 
i Leningrad. 

W Afryce Północnej bombardo- 


Wały niemieckie samoloty bojowe | 
lotnisko brytyjskie na wschód od! 
Marsa Matruk i tereny portowe | 


w delcie Nilu. 

Pojedyńcze samoloty brytyi- 
Skie zrzucały ostatniej nocy bom- 
y na tereny przybrzeżne północ- 
nych Niemiec, nie wyrządzając 
Żadnej szkody. 

Pułkownik Gallant, komendant 
€skadry myśliwskiej, odniósł 90-te 
91-e zwycięstwo powietrzne. 

BERLIN, 31. 10. — 6 do 8 milio- 
nów obywateli sowieckich tuła się 
Ww okręgu pomiędzy frontem a 
jołgą z powodu ewakuacji przymu- 
Sowej lub bezplanowej ucieczki, 

, BERLIN, 31. 10. — Lotnictwo 
Niemieckie przy udziale samolotów 
ombowych i nurkowych dokonało 
Silnych ataków na środkowy otci- 
Nek frontu wschodniego. Szereg 
miejscowości wokół Moskwy obrzu- 
Cono bombami i ostrzeliwano z bro- 
Ni pokładowej. W toku tej akcji 
Wyleciały w powietrze dwa magazy- 
ny amunicji. Zdemolowano wiele 
sów i olbrzymią ilość samocho- 
ów, 


W rejonie Leningradu zdemolo- 
Wano ważne arterie kolejowe i za- 
atakowano 14 pociągów, które ule- 

częściowemu uszkodzeniu. Je lan 
Pociąg został doszczętnie zdemolo- 
wany, 

BERLIN, 31. 10, — Zakłady za- 
„Patrzeniowe w Leningradzie oraz 


niemieckie samoloty bojowe i nurko- 
we obrzuciły sowieckie umocnienia 
polowe i pozycje artyleryjskie licz- 
nymi bembami ciężkiego i najcięż- 
szego kalibru, niszcząc m. in, jedną 
nieprzyjacielską baterię haubic, 
ciężkich dział oraz wiele pojazdów 
mechanicznych. 

BERLIN, 31. 10, — Na Środko- 
wym odcinku frontu wschodniego od- 
działy niemieckiej dywizji piechoty 
zdobyły śmiałym wypadem sowiecki 
most pontonowy. Celem zabezpiecze- 
nia zdobytego mostu wojska nie- 
mieckie przeszły natychmiast na 
drugą stronę i pomimo zaciętego o- 


— mm 


poru bolszewików, zajęły znajdujący 
się tam saperski plac ćwiczeń. 


Na froncie fińskim 


BERLIN, 81. 10. — Wojska fiń- 
skie odniosły w walkach ostatnich 
dni szereg wielkich sukcesów, zada- 
jąc bolszewikom bardzo ciężkie stra- 
ty. Wojskom jednej z dywizji fiń- 
skich udało się okrążyć i całkowicie 
zniszczyć oddziały nieprzyjacielskie. 
W ciągu niecałych 2-ch tygodni stra- 
cili bolszewicy tylko na odcinku Swi- 
ru 5984 zabitych, którzy zostal! przez 
żołnierzy fińskich znalezieni na po- 
bojowisku i pogrzebani. 
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Wavell ma bronić Kaukazu 
Jaki los czeka brytyjski korpus ekspedycyjny ? 


SZTOKHOLM, 31. 10. — Tehe- 
rański korespondent dziennika „Man- 
chester Guardian" donosi o zamiarze 
wysyłki wojsk angielskich na Kau- 
az. Chodzi tu o korpus ekspedy- 
cyjny równy pod względem licze- 
bnym korpusowi wysłanemu do Gre- 
cji na wiosnę br. a więc w liczbie 
okrągło 60.000 ludzi. który przez 
Irak i Iran udać się ma na Kaukaz. 
Korpus ekspedycyjny ma się składać 
w przeważnej części z wojsk tndyj- 
skich. Armia ta będzie podobno le- 
piej wyposażona w broń lotniczą, 
aniżeli miało to miejsce w Grecji. 
Generał Wavell dysponuje przede 
wszystkim wielką ilością północno- 
amerykańskich maszyb. 


Pewien angielski wojskowy, prze- 
mawiając w Teheranie, oświadczył, 
że wprawdzie wojska brytyjskie nie 
ruszyły jeszcze w ślad za śŚciągnię- 
tymi z Iranu w kierunku Kaukazu 


| wojskami sowieckimi, ale misja woj- 


skowa w Tyflisie sporządziła już bez 
wątpienia wszystkie plany wspólnej 
akcji na wypadek, gdyby się to mia- 
ło okazać koniecznym. Utrzymanie 
Kaukazu bowiem leży we wspólnym 


Wojna morska 


BERLIN, 31. 10, — Brytyjskie 
kola żeglarskie doniosły o zatopienu 
parowca-cysterny _„British-Mariner* 
pojemności 6996 brt. na Atlantyku, 
podczas ataku niemieckich łodzi pod- 
wodnych na brytyjski transport kon 
wojowany. 


interesie Anglii i Sowietów. Może 
nawet angielski interes jest większy, 
ponieważ Kaukaz stanowi pomost i 
do Indii. 


cena numeru 20 groszy 


GAZETA LWOWSKA 


DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO 


31 października 1941 r. 


Wielki Mufty 


Jerozolimy 


Jak o tym już doniesiono, Wielki Mufty 

Jerozolimy, nieuglęty bojownik o wy 

zwulenie Arabów, na którego glowę 

Anglicy nałożyli wysoką premlę, znalazi 

bezpieczne achrenienie w połudulowych 
Wloszech. 


Rok I 


6 miliardów dolarów 


za bazy 


SZTOKHOLM, 31. 10. — We 
dług doniesienia Reutera, minister 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonych wzbraniał się udzielić ode 
powiedzi na pytanie, czy Anglia 
odstąpi USA dalsze bazy lotnicze 
i morskie. Hull oświadczył jednak, 
że szczegóły układu  anglo ame- 
rykańskiego w sprawie koncesyj w 
chwili obecnej są jeszcze omawia- 
ne i dlatego nie można ogłosić ich 
ostatecznych wyników. W każdym 
razie nie wyklucza się możliwości 
dokonania dalszych koncesyj tery- 
torjalnych na rzecz Stanów ŻZjedno= 
czonych, zwłaszcza ze względu na 
| fakt przyznania przez Roosevelta 
| dalszych 6 miliardów dolarów na 
pomoc dla Anglii. 


Przedziały dla żydów 


BRATISŁAWA, 31. 10. — Żydom 
słowackim wolno jeszcze podróżować, 
lecz w przedziałach specjalnych Od 
l-go listopada będą mogli podróżo- 
wać tylko trzecią klasą i to w spe- 
|cjalnych przedziałach. 


Terror i anarchia w Moskwie 


stolica nareszcie bez ogonków 


Czerwona 


ANKARA, 31. 10. — Według wia 
domości, jakie nadeszły z nowej sie- 
dziby rządu sowieckiego w kujby- 
szewie (Samara), w ostatnich dniach 
elementy  antysowieckie  dokonaty 
napadu na samochody komisarzy i 
funkcionarjuszy bolszewickich, ucie- 
kających z Moskwy. Według infor- 
macji, pochodzących ze źródei sowie 
ckich, wszyscy uczestnicy tego na- 
padu zostali natychmiast urieszko- 
dliwieni. W dalszym ciągu komuni- 
kują ze strony sowieckiej, że obecnie 
wszystkie drogi prowadzące z Mo 
skwy zostały postawione pod surowy 
dozór i ochronę wojskową, aby — 
jak podkreślają — utrudnić powtó 
rzenie się podobnych demonstracji. 
Celem uniemożliwienia gromadzenia 
się większych iłości osób na ulicach 
Moskwy, zakazano formowania ogon. 
ków przed sklepami z żywnością 
Władze wojskowe w Moskwie prze 
prowadziły kontrolę wszystkieh osób 
cywilnych. Wszystkim mieszkańcotn 
stolicy, pozbawionym pracy luo mie- 
szkań, odebrano prawo pobytu. 

Według dalszych doniesień sowiec.- ! 
kich — prace przy budowie systemu | 
rowów strzeleckich koło miasta pro- 


waądzone są w dalszym ciągu. Mimo 
bardzo wielkich trudności tereno- 
wych sprowadzono do tych prac ma- 
szyny bagrowe, a w pierwszym rzę- 
dzie przystąpiono do wykopywania 
pułapek na czołgi, Według doniesie- 
nia agencji Stefani ze Sztskholmu, 
Stalin rozesłał swoich najbliższych 
współpracowników i zaufanych w 
specjalnej misji na różne nieokupo 
wane tereny Związku Sowietów. 
Komisarz spraw zagranicznych Mo- 
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łotow został wysłany do okręgu Wot 
gı, szef GPU Beria otrzymał misję 
du swej kaukaskiej ujczyzny, dymi- 
sjonowany naczelny komendant fron- 
tu północnego marsz. Woroszyłow 
ma wzmacniać autorytet państwowy 
na linii wewnętrznej, w północnej 
części Związku Sowietów... której nie 
był w stannie obronić wojskowo, 
wreszcie Malenhow, sekretarz osobi- 
sty Stalina, ma utrzymać w karności 
Syberię i Daleki Wschód. 


„Czas pracuje dla Hitlera“ 
Głos amerykański na temat sytuacj wojskowej 


BOSTON, 31. 10. — Do zramien 
nych wniosków doszło w ocenie sy 
tuacji wojennej radio  bosiońskie 
Stwierdza ono mianowicie, iż „czas 
pracuje dla Hitlera*, stwarza bo 
wiem dla niego przede wszystkin 
„okazję do rozbudowania oraz po 
większenia już istniejącej przewagi 
w broni mechanicznej oraz innym 
sprzęcie wojennym. Adolf Hitier zdo 
był na wszystkich pobojowiskach nie 
słychane iłości materiału wojenne 


Ostra reakcia prasy niemieckiej 


na ostatnie przemówienie Roosevelta 


BERLIN, 81. 10. — Nad wyraz! 


ostrej odprawy udzieliła cała prasa 
niemiecka Rooseveltowi z okazji je- 


„Dotychczas nie byliśmy pewni“ 
— pisze w związku z tym  „Vólki | 
scher Beobachter“ — „czy kręre dro- 


ne obiekty wojskowe zostały po- go przemówienia, wygłoszonego wigi, którymi idzie polityka Roosevelta 


ownie 
z tlerię niemieckiej armii lądowej, 
Aobserwowano szereg rozległych po- 
"tów w zakładach 
Morądzkich. 
= BERLIN, 31. 10. — Pod Kaługą 
ojska niemieckiej armii lądowej ze- 
Tzeliły ogniem karabinów maszy- 
ych 3 samoloty sowieckie. 


u 


Prezydent 


miał mianowicie oświadczyć, iż 


praktycznie wypowiedziały 


projektowaną rzekomo 
niemieckich 


Roosevelt 


ostrzeliwane przez ciężką | Waszyngtonie w „Dniu Floty Ame- |oraz jego zionące coraz większą nie- 
|rykańskiej". 


nawiścią przemówienia zwrócone 


i przeciwko nowej Europie, nie wypły- 
i fabrykach le- ! Niemcy, atakując w dniu 4 wrze- wają z przyczyn psycho-patologicz- 

śnia kontrtorpedowiec amerykański | nych“. 
| „Greer“, í 
wojnę Stanom Zjednoczonym. Posia 


da on — brzmiały dalsze wywody — | jednoczonych są produktem fałszei7a | 
tajną mapę, 


c Nie rozstrzygając te' kwe 
stii, stwierdzić należy, że środki 3tvo- 
sowane przez prezydenta Stanów 


politycznego i bezczelnego podżega- 


ko „nieudały płód chorobliwej vpros: 
fantazji”. Jest ona konglomeratem 
podejrzeń, obelg, oszczerstw i inay- 
nuacji, 


„Wywody prezydenta Stanów 
zjedhoczonych — pisze prasa nie- 
miecka — me:żnaby w gruncie rze- 


czy traktować humorystycznie, wdy- 
by niestety polityka Roosevelta rie 
mogła pociągnąć za sobą poważny n 
następstw. Jako kulminacyjny pu:kt 
fantazji Roosevelta oraz wynik rów 


go". „Najbliższa wiosna zastanie are 
mię niemiecką silną, jak nigdy! doa 
tychczas". „Wieika Brytaniu oraz 
Stany Zjednoczone nie powinny cza- 
su tego przeoczyć. Hitler — tak w 
dałszym ciągu mówi speaker radio- 
wy — w ciągu całej wojny potęgę 
swoją stopniowo powiększał, wyko- 
rzystując kolejno odnośne źródła w 
Holandii, Francji, Belgii i pozosua- 
tych, zajętych przez niego krajach". 


Komunikat włoski 


RZYM, 31. 10. — Włoski komuni- 
kai wojenny z czwartku 30. 10. po- 
daje m. in.: 

Lotnictwo nieprzyjacielskie doko- 
nało nalotów na kiłka miejscowości 
w prowincji Calabria — m. in. także 
na Reggło i Cantazaro. Ilość ofiar 
wynosi 10 zabitych i 52 rannych. . 

W Afryce północnej — ożywiona 
działalność lotnictwa włoskiego, na- 
loty nieprzyjacielskie na Bengazi I 
Trypolis, gdzie zestrzelono jeden sa- 
molot brytyjski. 

W Afryce wschodniej — nic isto- 
tnego. W ciągu nocy lotnictwo wło»= 


skie bombardowało porty lotnicze na 
Malcie. 


dr; BERLIN, 31, 10. — Na połu-|przez nie specjalistów zh 
dowym odcinku frontu wschodnie- |przedstawiającą Amerykę Poludnio- 
ka Y ciągu jednego dnia jeden tyl- | 


nie obłąkanych jak i absurdalny h 
urojeń uważa się tu twierdzenie, 
wysunięte przez prezydenta Stanów 


cza wojennego. Jeżeli brakowało je- 
Bzcze jakiegokolwiek dowodu na 


e : ; Znów katastrofa 
wą oraz część Ameryki Środkowzj. | poparcie tego twierdzenia, to jest 


w USA. 


nie, (7pus armii niemieckiej wziął do Ameryka Południowa podzielona jest |nim owo przemówienie, wygłoszone | Zjednoczonych, jakoby posiadał on 
woli „1-260 jeńców i zdobył wiele |na pięć państw. Prócz mapy posiada |w Waszyngtonie z okazji amerykań- informacje o niemieckich planach, NOWY JORK, 31. 10. — Jak 
ry; jeCkich materialów wojennych on jeszcze tajny dokument niemiecki, skiego „Dnia Floty”. dotyczących podziału Ameryki Sadon z Albuquerque, w stanie 


pao rodzaju. a mianowicie projekt znoszący religię 
i By RUIN, 31. 10. — Na południo- |mahometańską, hinduską, buadyjską 
odcinku frontu wschodniego, oraz inne wyznania religijne. 


W berlińskich kołach polity- 7- 
nych utwierdza s'ę przekuuanie, iż! 
| mowę Roosevelta należy scenić ja-l 


łudniowej oraz zamna reade słonych Nowy Meksyk w czasie katastrofy 
Fox ARR die CER „wojskowego samolotu ćwiczebnego 
Pn U RE ZEREM. I zginęło 5 lotników amerykańskich 


N 


„GAZETA LWOWSKA“ 


Pomost między Europą a Wschodem 


Angielsko-sowiecko-amerykańskie apetyty na Dardanele 


Ankara, w październiku 


y Powoli przygasa żar słońca ste- 
pow anatolijskich, Temperatura staje 
się znośniejsza, W okolicach nawod- 
nionych dojrzewa trzcina cukrowa a 
cytryny nabierają złocistego koloru. 
jesień w Anatolii jest równie pięk- 
na, jak krótka wiosna w upstrzo- 
nych zielenią i kwieciem stepach. 
Klimat dlia Europejczyka łagodny 
w Ankarze staje się nad Bosforem i 
Morzem Marmara chłodnym. Toteż 
dyplomaci 1 zamożne tureckie mie- 
szczanstwo, spędziwszy tutaj upalne 
lato, opuszcza pod jesień nadmor- 
skie kąpieliska i wraca do Anka- 
ry, polozonej w samym środku stepu 
anatolijskiego, Zaroi się więc stolica 
Turcji, chociaż i lato tegoroczne 
nię przeszło tam zbyt spokojnie. 

Anglicy wespół z Amerykana- 


mi zaaranżowali w Ankarze wielką 
grę o Turcję i — jak obecnie już 
stwierdzić można — przegraii ją. 


Jeśli Anglia nie bez pewnych zręcz- 
nych chwytów, z lisią chytrością pra- 
gnęlaby wmówić światu, że lurcja 
stoi duszą i sercem po stronie alian- 
tów, to doprawdy wykazała praw- 
dziwie brytyjską odwagę. 

Aż nadto wiadomą jest dzisiaj 
rzeczą, że Angiicy od początku woj- 
my pokłądali w Turcji wielkie nadzie- 
je i do dziś dnia niezupełnie się ich 
wyzbyłi. Używali oni wszelkich srod- 
kow, aby zastraszyć Ankarę, próbu- 
jąc w nią wmówić, że leży ona na 
kowadle potęgi angielskiej 1 wystat- 
czy opuścić młot, aby ją zmiażdżyć. 
Dopiero niedawno ukazała się w pew- 
nej wychodzącej w Damaszku gaze- 
cie karykatura, która niedwuznacz- 
nie obrazuje, czego Ankara otwarcie 
nie miała odwagi wypowiedzieć: od 
północno-wschodnich brzegów Mo- 
rza Czarnego, poprzez lran i Irak 
aż po syryjskie wybrzeże Morza 
Śródziemnego w zwartym  półkolu 
stoją wojska bolszewickie i angiel- 
skie z najeżonymi bagnetami, zwró- 
conymi w stronę Turcji. 

Tak w Istambule jak w Ankarze 
są hotele przepeinione turystami, 
mówiącymi po angielsku i wyrażają- 
cymi swe sympatie proangielskie. 
Obok pół-dypiomatów i dziennikarzy 
znajdował się w gronie tych panów 
osobnik, który poprzednio mieszka- 
jąc w hotelu Kocka w Gibraltarze, 
miał ten brzydki zwyczaj, że pod- 
słuchiwał, o czym też podchmieleni 
zagraniczni goście sobie opowiadają. 
Wtedy nazywał się on Munk, w An- 
karze nazywa się inaczej, lecz .za- 
dania jego zapewne pozostały te sa- 
me, był to bowiem mąż angielskiej 
Intelligence Service. 


Co jednak ostatnio zaobserwować 
można, to widoczną niepewność sie- 
bie Anglików. Zaniechali butę, którą 
się jeszcze przed pół rokiem odzna- 
czali, gdy jako urojeni władcy tego 
kraju obwozili swe dostojne oblicza 
z Ankary do Istambułu, stąd do A- 
dany i Izmir. Lecz i dzisiaj jeszcze 
ekspres Taurus w kierunku poiu- 
dniowym do Adeny i Aleksandretty, 
której urządzenia portowe po zawar- 
ciu angielsko-tureckiego traktatu są 
rozbudowywane, zajęty jest przez An- 
glików i ich sympatyków, udających 
się do Aleppo a stąd do Palestyny i 
Egiptu, Trasę tę chwalą sobie pasa- 
żerowie wobec niebezpiecznej tury 
drogą morską, 

Z zawziętością występuje angiel- 
skie i amerykańskie poselstwo prze- 
ciw zawartemu ostatnio porozumie- 
niu niemiecko-tureckiemu, które po- 
czątek swój ezerpie od lipcowego 
paktu przyjaźni a umocnione zostało 
nowym traktatem handlowym. Lon- 
dyn przeczuwa, że Sowiety wnet bę- 
dą wykończone, więc spiesznie umac- 
niają swa pozycje na Bliskim i środ- 
kowym Wschodzie, Do zaokrąglenia 
tego złudnego frontu brak im jeszcze 
Turcji. Jest to przykra rzeczywis- 


tość, która Londyn irytuje, a która 
niepokoi również Amerykę. 

Zgodna jest opinia w tym wzglę- 
dzie, że Turcja nie zrezygnuje ze 
swej roli pomostu między £uropą a 
Wschodem. Anglia natomiast pra- 
gnie lurcję wyprzeć z Europy, więc 
zwalcza jej pretensje do miana pań- 
stwa europejskiego. Wszyscy angiel- 
scy politycy zgodni są co do tego. 
Toteż z uporną konsekwencją Lon- 
dyn zmierza do tego, aby odwrócić 
uwagę czołowych osobistości Ankary 
od pociągnięć angielskich, zaczynają- 
cych się od Afganistanu i Turkie- 
stanu, a mogących się skończyć na 
tureckich cieśninach morskich Co 
się tyczy cieśnin, to jest to sprawa 
tak dla Anglików jak i dla Sowietów 
drażliwa, przywodzi ona bowiem na 
pamięć fakt, że wszystkie dotych- 
czasowe pakty, tyczące Dardaneli, 
nie były niczym innym, jak zmową 
przeciw jedności i bezpieczeństwu 
Turcji. 

Okres politycznej niepewności je- 
szcze nie przeminął. O tym wie An- 
kara, Lecz Turcja jest pewna siebie 
i przeczeka ten okres, a w odpo- 
wiednim momencie wystąpi jak na- 
leży. 


81-go października 1941 
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Iran pod władzą angio - sowiecką 
Koleje do dyspozycji „protekiorów" 


ISTAMBUL, 31. 10. — Angielsko- 
sowiecko-irański traktat sojuszniczy, 
narzucony Iranowi po zajęciu kraju 
przez wojska  brytyjsko-sowieckie, 
który ma wejść w życie w przy- 
szłym tygodniu, zawiera według Kur- 
sujących w Istambule informacyj 
następujące punkty: 

1) Anglicy i bolszewicy udzielą 
Iranowi pomocy gospodarczej. Zo- 
bowiązują się oni poza tym do po- 
mocy wojskowej w razie napadu ze 
strony innego mocarstwa i są go- 
towi, na życzenie Iranu, zagwaranto- 
waąć(!) mu obecne granice. 


2) Wszystkie zagadnienia inté 
resujące trzy kraje sojusznicze ma” 
ją być decydowane po uprzednim 
wspólnym  przedyskutowaniu dan- 
go zagadnienia. 


3) Anglia i Związek Sowietów 
zobowiązują się wycofać swoje woj” 
ska z Iranu, „skoro tylko umożliwi 
to ogólna sytuacja światowa”. 


4) Iran powtarza swoje przy” 
rzeczenie, że koleje irańskie są W 
pełni do rozporządzenia Sowietów 
i Anglików dla przewożenia koniecz- 
nych transporté... 


A CPOO 
Szczegóły ucieczki do Samary 


SZTOKHOLM, 81. 10. Spe- 
cjalny sprawozdawca „News Chro- 
nicle“ w nowej stolicy Sowietów Kuj- 
byszewie (Samara), Filip Jordan, po- 
daje dramatyczny opis ucieczki rzą- 
du sowieckiego, dyplomacji i. dzien- 
nikarzy z Moskwy. 

Właśnie w dniu 15 października, 
kiedy został wydany rozkaz wyja- 
zdu — pisze on silne oddziały 
niemieckie przerwały linie bolszewic- 


Nurkowce atakuja 


Ostatni reportaż sprawozdawcy wojennego, który zginął Śmiercią pilota 


W czasie ataku nurkowców mie- 
mieckich na okrążone oddziały bol- 
szewickie na środkowym odcinku 
frontu wschodniege zginął zasłuzo- 
ny sprawozdawca wojenny, Karol 
Tuerk. Niżej zamieszczony reportaż 
jest ostatmią jego pracą: 


O 6-ej rano otrzymujemy rozkaz 
wsiadania, o 6.15 startujemy. Z zie- 
mi wznosi się jedna eskadra za dru- 
gą, startując w przewidziane, kolej- 
ności. Jak kontrtorpedowce, prujące 
fale morskie, przebijają się nasze 
maszyny przez kłębiaste, białe chmu- 
ry, które na moment grożą naszym 
maszynom spowiciem. Po krótkim 
locie zbliżamy się do pola bitwy. Pa- 
lące się dworki i wioski wskazują 
wyraźnie linię frontu. Na przedzie 
widać nasze wysunięte czujki pan- 
cerne. Pod nami szeroką falą płynie 
piechota niemiecka, torując sobie 
drogę w sam środek szeregów nie- 
przyjacielskich. Mija jeszcze kilka 
minut lotu i oto widzimy pierwsze 
niemieckie oddziały czołgowe, które 
tak, jak w kampanii na zachodzie. 
zadają decydujące ciosy opierające- 
mu się nieprzyjacielowi. Jeszcze tyl- 


ko 20 kilometrów i nasz cel osiągnię- 
ty. Jesteśmy gotowi! Ręka silniej 
obejmuje karabin maszynowy, wzro- 
kiem badamy teren, aby nie dać się 
zaskoczyć żadnym niespodziankom. 
Eskadra przyjmuje szyk bojowy. 
Cel naszej wyprawy leży w dole. 
Szeroką wstęgą wije się przed naini 
nieskończenie długa kolumna trans 
portowa armii  nieprzyjacelskiej. 
Służba wywiadowcza melduje 500 
samochodów. Było jch w każdym ra- 
zie więcej, a nie mniej. Na skrzyżo 
waniu, zdaje się w połowie drogi, 
widać pierwsze próby cofania się ku- 
lumn sowieckich, wobec nadlatuja- 
cych naszych samolotów. Wóz stvi 
koło wozu. Ze wszystkich stron wi- 
dać żołnierzy sowieckich, jak ucie- 
kają, szukając schronienia w polu. 
Eskadra, w której lecimy, zatacza 
krąg i oto rozpoczynamy atak z wy- 
Bokości 100 metrów. W sekundę póź- 
„niej olbrzymia eksplozja pierwszego 
pocisku rozrywa w dole samochody, 
konie i ludzi. Drugi nalot powoduje 
nowe celne wybuchy. W międzycza- 
sie mój karabin maszynowy wyrzu- 


Odessa, perła Morza Czarnego 


Ciężkie walki, jakie rozgrywały 
się o Odessę i doprowadziły wresz- 
cie do jej zdobycia przez sprzymie- 
rzone z Niemcami wojska rumuń- 
skie, przywiodły nam na pamięć ten 
największy z portów czarnomorskich 
Związku Radzieckiego, zajmujący od 
początku XX wieku w eksporcie dru- 
gie miejsce po Petersburgu. 

Zarówno port, jak i miasto — to 
twory nowoczesne. Pierwszy ma pew- 
ne naturaine podstawy w otwartej 
na morze zatoce, drugie jeszcze pod 
koniec XVIII w. było wsią tatarską, 
Znajdujący się obok niej zamek zdo- 
były w r.1i89 wojska rosyjskie. 
Dzięki swemu położeniu Odessa roz- 
winęła się niezmiernie szybko mimo 
braku rzeki. Ujście Dniestru bo- 
wiem znajduje się na zachód od mia- 
sta. W r. 1795 z polecenia Katarzy- 
ny II. zakłada się port, a Odessa 
awansuje na stolicę Generalnego Gu- 
bernatorstwa Nowej Rosji (do r. 
1874). . 

Wiatach 1811-1857 korzysta O- 
dessa z przywileju wolnocłowego 1m- 
portu, co wpiywa decydująco na roz- 
wój portu, a zarazem i miasta, Dziś 
inne, czarnomorskie porty, wywożące 
rudę, węgiel i ziemicpiody jak Kercz, 
Mariupol dorównują Odessie. Fo woj- 
nie światowej, w czasie rewolucji, 
było miasto widownią okrutnej rzezi 
„burżujów”*. Floty interwentów 
(Francji i Anglii) w czasie wojny 
domowej pod dowództwem Wrangla 
zbliżały się tylko do miasta. Dopiero 
w czasie obecnej wojny zwrócono u- 
wagę na Odessę i wydobyto ją zno- 
wu z powojennego zapomnienia. 

Odessa jest miastem na wskróś ; 


nowoczesnym, z prostymi, szerokimi 
ulicami, z których najbardziej oży- 
wionym jest bulwar „Przymorski'. 
W jego środku znajdował się pomnik 
ks. de Richelieu — naprzeciw niego 
prowadzą wspaniałe schody do mo- 
rza. Są tu ogrody miejskie, wspania- 
łe budynki nowoczesne, giełda, bu- 
dynek Rady niiejskiej, willa niegdyś 
pana hr. Grocholskiego itd. Z zabyt- 
kowych budowli utrzymały się tylko 
resztki dawnego zamku w parku 
Szewczenki. Odessa rozwijała się, 
podobnie jak inne nowoczesne mia- 
sta — w szybkim tempie. W r, 1841 
liczyła ona 25 tys. mieszkańców, w 
r. 1892 — 340 tys., w r. 1926 42U 
tys., w r. 1989 — 600.000 mieszkań- 
ców. 


W życiu gospodarczym Odessy 
pierwsze miejsce zajmuje handel — 
chociaż i przemysł jest tutaj repre- 
zentowany dość poważnie, Obrót 
handlowy dorewolucyjny i porewolu- 
cyjny ilustrują następujące zestawie- 
nia: ; 


Ogólny W tem 

Lata obrót towarowy wywóz 
w tonach w tonach 

1797 209 — 
1822 5.707 3.745 
1872 112.342 51.812 
1903 173.822 127.469 
1913 4,174.000 2,113.000 
1829 1,271.000 426.000 
1932 2,502.000 925.000 
1937 4,480.000 865.000 


Prócz rudy i węgla eksportuje się 
głównie cukier, ziarno i drzewo, im- 
portuje zaś maszyny, herbatę i to- 
wary kolonialne. 


Przemysł Odessy do czasów rewo- 
lucyjnych na 110 milj. wartości pro- 
dukcji stanowi 68 milj. rubli (<=62 
proc.) ziemiopłodów, metalowy zaś 
tylko 12 proe, Po rewolucji stosunek 
ten zmienia się gruntownie: 34 proc. 
produkcji zajmuje przemysł metalo- 
wy, 29 proc. rolniczy. Ogólna war- 
tość produkcji wynosi w r. 1937 
1100 milionów rubli. 

Ważniejsze gałęzie przemysłu to 
fabryki części składowych do trak- 
torów, kinoaparatury, fabryki par? 
wozów i wagonów, warsztaty okrę- 
towe. Z innych zakładów przemysło. 
wych Odessy zasługują na uwagę 
fabryki chemiczne. Co do przemysłu 
chemicznego Odessa zajmowała jed- 
no z pierwszych miejsc południowych 
centr przemysłowych, ustępując pod 
tym względem tylko Zagłębiu Doń- 
skiemu. Prócz tego posiada Odessa 
fabrykę beczek, lin, juty, 2 szwalnie 
i trykotażnie, 3 fabryki kożuchów i 
futer, 2 obuwia, fabrykę galanterji. 
Osobny dział tworzą fabryki „służ- 
by kultury“ — kinoaparatów, in- 
strumentów muzycznych i przyborów 
szkolnych. Wielka rafinerja, 2 fabry- 
ki ciastek i czekolady, 3 młyny prze- 
niysłowe, 2 fabryki makaronu, fabry- 
ka konserw, mydlarnia, fabryka ty- 
toniu uzupełniają przemysł odeski. 
Ogółem 400 przedsiębiorstw, z któ- 
rych 30 większych fabryk zorganizo- 
wano w czasie l-ej i 2-giej pięcio- 
latki. 

Odessa zajmuje również ważne 
miejsce w rzędzie uzdrowisk Związ- 
ku, mając w okolicy aż 7 zakładów 


leczniczych. M. W. 


ca z siebie serie pocisków. Bez prze- 
rwy. Tyle tylko, ile potrzeba czasu 
na zmianę taśmy. 

W tej chwili 


słychać spokojny 


głos dowódcy eskadry: — „Uwaga, ! 


myśliwce nieprzyjacielskie!* Już w 
czasie wyrównywania maszyny uka- 
zał się pierwszy myśliwiec nieprzy- 
jacielski, strzelając ze wszystkich 
luf. Obniża lot i wymyka się pod na- 
mi, zanim zdążyłem posłać mu pier- 
wszą kulę. ZŻawracamy, aby ściślej 
związać się z naszym 
Wówczas atakuje druga maszyra 
myśliwska, lecz w tym samym cza- 
sie trzecia maszyna nieprzyjacielską 
zostaje unieszkodliwiona przez na- 
szych myśliwców. Mimo to trzyma 
się jeszcze, przelatując z prawej 
strony w pozycji dla nas niewygod- 
nej. „Czy pilot stracił głowę, czy ma 
jakieś samobójcze zamiary?“ W u- 
łamku sekundy widzimy jednak, że 
próbuje on uderzyć w maszynę do- 
wódcy naszego lewego szeregu. Nie 
udało się jednak, otarł się bowiem 
tylko o prawy bok. Ale przeliczył się 
zarazem, nie biorąc w rachubę ła- 
dunku naszych maszyn. W czasie 
kiedy połowa jego własnego skrzy 
dła odpadła i omal nie spadła na nasz 
motor, odłamany został za.edwie 
brzeg skrzydła jednej z naszych ma- 
szyn i uszkodzona prawa kiacowni 
ca. Mimo to nasz lotnik zdoła; wy- 
równać maszynę i w tej chwili, w 
jakiś cudowny sposób, nie ty:ko po- 
łączył się z nami, ale zajął swoje 
miejsce w eskadrze. 

Wystartowaliśmy na wschód, a 
oto bierzemy kurs powrotny na za- 
chód. W górze jasne niebo, w dole 
realistyczny krajobraz. Przed nami 
horyzont oświetlony czerwonymi 
promieniami zachodzącego słońca. 
Płomienne blaski odbijają się o na- 
sze śmigła, rzucając skrzące się pro- 
mienie na skrzydła maszyn. Mysli 
nasze biegną na krótko do Azlekiej 
ojczyzny. Ale walka tocząca się pod 
nami przywraca nas do rzeczywi- 
stości. Jak pochodnie palą się wsie 
i dworki. 

Ta wojna, która przyniesie całej 
Europie oswobodzenie od ucisku bol- 
szewickiego, nie jest bynajmniej bez- 
troskim spacerem. Musi ona być pro- 
wadzona z całym poświęceniem i za- 
parciem się siebie — aż do końca. 
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Pokrótce 


Król Wiktor Emanuel | Mussolini odpo- 
wiedzieli na telegram gratulacyjny Ka cle- 
rza Hitlera z okazji 14 rocznicy marszu na 
Rzym, tełegramem  dziękczynnym  utrzytna- 
nym w nadzwyczaj serdecznym tonie. 

Z okazji ówięła narodowego Turcji, kan- 
clerz Hitler przesłał na ręce prezydenta 1e- 
publiki tureckiej swe życzenia w drodze 
telegi sficznej. 

Duński budżet państwowy wykazał iad- 
wyżkę w sumie jrzeszło 57 milionów koron 

Połączenie żeglarskie między Renem a 
Rodanem zostanie wkrótce uregulowane. 

Batalion imienia Joanny d'Arc, utworzo 
ny w Vichy, miebawem wyruszy na froni 
wschodni 


oddziałem. : 


Relacja współpracownika „News Chronicle” 
| 


kie. Mołotow zarządził, aby wszyscy 
dyplomaci i obywatele państw zagra” 
nicznych zebrali się o godzinie 19-€ 
na dworcu kazańskim. Ale dopiero © 
godzinie 2-ej w nocy pociąg specjal= 
ny opuścił zapełniony uciekinierami 
dworzec. Typy, które widziało się W 
restauracji dworcowej, można po” 
równać jedynie z niesamowity 

twarzami z obrazów Dore lub Goy% 
Jakby na urągowisko hala restau- 
racyjna była upstrzona „nieprzyjeiń* 
nymi, realistycznymi“  plakatamh 
ilustrującymi naloty niemieckie, W. 
czasie kiedy starano się jak najszy0” 
ciej zebrać na dworcu ambasadoroWw, 
posiów,. sekretarzy, urzędników + 


innych cudzoziemeów, przez miasto 
ciągnęły nieprzerwane kolumny 
wojsk. 


Podróż do Kujbyszewa odbywała 
się etapari. Fociąg zatrzymywał 88 
często w szczerym polu, aby przepy; 
cić rezerwy na front lub uwolni 
tor dla przewiezienia materiałów fa“ 
brycznych, skierowywanych w stronę 
Uralu. Dokuczało przenikliwe zimno. 
Jedynym pożywieniem była niewiel- 
ka ilość chleba. Pod względem środ" 
ków żywności podróż była źle zor“ 
ganizowana. 

Kujbyszew jest wypełniony d0 
ostatniego miejsca. Ambasada angiel- 
ska i misja wojskowa zostały po” 
mieszczone w jednej ze szkół, 7% 
wyjątkiem Sir Staftord Crippsa, któ” 
remu przydzielono dwa maleńkie p% 
koiki, Personel biurowy musiał 28” 


| mieszkać wspólnie w jednej sali, FO” 
| zostałe ambasady rozmieszczone 20* 


stały we wspólnym budynku, który 
nazwano szumnie „Grand Hotelem r 
ale który nie miał nic wspólnego 
tą szumną nazwą. Ze sprawozdatli% 
Jordana wynika, że rząd sowiecki n! 
przygotował w ogóle wyjazdu do Kuj” 
byszewa. Z początku jako miejść 
ucieczki obrany był Swerdłowsk (d87 
wniej Jekaterinenburg), miasto; *% 
którym został zamordowany ostal 
car rosyjski z rodziną, 


———— (NA 
Wywiezieni Finowie 


wracają 


HELSINKI, 31. 10. — Według KY 
munikatów wojskowego urzędu tine 
skiej kwatery giównej udało się do (I 
pory przetransportować 14.536 ewt 
kuowanych na miejsce ich zamieszk% 

U 


nia. Ogółem wpłynęło 48.000 pod 
o przesiedlenie. 


Monopol żydów 
zawarowany przez 


Anglików 


ANKARA, 31. 10. — Dowód 
brytyjskich oddziałów okupacyjny, 
w Bagdadzie zarządził, że wszy$ 
transakcje handlowe, mające jaki 
wiek związek z transportem lu 
opatrzeniem armii, muszą być z3W 
te z firmami żydowskimi. 


Wymiana towarów 
między 
Danią a Finlandią 


KOPENHAGA, 31. 10, — Wód ys 
iuformacji duńskiego ministers 
spraw zagranicznych, w najbliżs%vg 
czasie zostanie podpisane dodatkow 
porozumienie między Danią Z ndio” 
landią, dotyczące wymiany imie 
wej; przewiduje się na cele korot 
ny towarowej sumę 5,000.000 ji 
Dania dostarczać będzie ott 
różnego rodzaju ziemiopłodów» orid 
mując w zamian drzewo, mać 
drzewny, papier, papę itp. 
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„GAZETA LWOWSKA: 


je 


EDNA Zamaskowani handlarze uliczni 


Od Wydawnictwa 


Wydawnictwo „Gazety Lwow- 
skiej” zawiadamia swoich Czytelni- 
ków na prowincji, że na razie za- 
mówień na prenumeratę poza mia- 
Sto Lwów nie. przyjmuje. 

Sprawa ta załatwiona będzie 
i A w ciągu listopada 
. r. z tym, że zamówienia będą 
przyjmowały poszczególne Urzędy 
Pocztowe. 

Kwoty pieniężne wysłane pod 
adresem Wydawnictwa na poczet 
prenumeraty „Gazety Lwowskiej” zo- 
staną zwrócone po potrąceniu opla- 
ty pocztowej, 


Pamiętajcie o zaciem- 
nianiu mieszkań od go- 
dziny 17.50 do 7-ej rano. 


Tramwaje i Pogotowie 
w Dzień Zaduszny 


| (z) Na dzień l-go i 2-go listopa- 
da ulegną zmianie trasy niektórych 
nii tramwajowych. Trasa „jedynki” 
biec będzie od Dworca Gł. przez 
uł. Łyczakowską do Cmentarza Ły- 
czakowskiego, z powrotem zaś przez 
ul. Zieloną do Dworca Głównego. 
„Irójka” od rogatki Janowskiej dą- 
żyć będzie przez ul. Zieloną do 
Cmentarza Łyczakowskiego, wracać 
zaś będzie przez ul. Łyczakowską 
do rogatki Janowskiej. „ÓOsemka” ł 
»piątka” jeździć będą normalną tra- 
są. Prócz tego wozy posiłkowe „P” 
jeździć będą od Wałów Hetmańskich 
o Cmentarza Janowskiego i z po- 
Wrotem. 

(i) W nocy z soboty na niedzielę 
Oraz z niedzieli na poniedziałek bę- 
dą dyżurowały apteki znajdujące się 
przy ulicach: Gródeckiej 81, Kazi- 
Mmierza Wielkiego 5, Żółkiewskiej 71, 
Rynek 18, Łyczakowskiej 3, Zielo- 
nej 35, Zyblikiewicza 50, Akade- 
mickiej 26, Na Bajkach 21, na Klepa- 
rowie, pl. Gołuchowskich, Lewan- 

ówce i Bogdanówce. 

Stacja Ratunkowa i Straż Pożar: 
Ra funkcjonują przez całą noc. 


Plan dzielnie 
mieszkaniowych 


(z) Wobec licznych zapytań, po 
zasiągnięciu informacji w Urzędzie 
ieszkaniowym  komunikujemy, że 
Opracowanie planu granic dzielnic 
mieszkaniowych we Lwowie znajduje 
słę w końcowym stadium. Realizacji 
€go należy się spodziewać w naj- 
iższym czasie. 


Odpowiedzi Czytelnikom 


»Prawo“ — Kompetentną instytucją nor- 
Mmującą stosunek wzajemny pracowników 

pracodawców są Urzędy Pracy i ich od- 
działy (we Lwowie ul Dwernickiego 15) — 
tam też może Pan otrzymać wyczerpujące 
imiormacje. 


Czuły termometr ze srebrną kro- 
plą rtęci postawi nam diagnozę zdro- 
wia... Barometr poinformuje o pogo 
dzie... Skoro zaś chcemy wyczuć puls 
życia, puls doli i niedoli mieszkań- 
ców, przyjrzyjmy się najlepszemu i 
niezawodnemu wskaźnikowi — zaj- 
rzyjmy na... ulicę Akademicką i Rej- 
tana. Gdy bowiem „Paryż“ zlikwido- 


a” tu rozwinęło się pokątne ży-! 


cie handlowe Lwowa. Zwlaszcza w 
porze obiadowej, gdy puls życia bije 
najsilniejszym tętnem, gromadzi się 
tam swoisty tłum. 

Przejdźmy się najpierw ulicą Aka- 
demicką. Mężczyźni ubrani przyzwo- 
icie, dobrze odżywieni, należący do 
rozmaitych warstw społecznych, po- 
chłonięci ożywioną rozmową, nerwo- 
wo gestykulując, zdają się nie zwra- 
eać uwagi na przypadkowego prze- 
chodnia. A jednak bystry ich wzrok 
taksuje każdego spojrzeniem z boku. 
O, bo to znakomici psychologowie. 
A razem, ustawieni na chodniku uii- 
cy Akademickiej od Chorążczyzny do 
Zimorowicza, to pojedyńczo, to grup- 
kami, tworzą wielką, acz bezimienną 
erganizację, popularnie zwaną „bia- 
ła gielda“. 

Dokonują oni najrozmaitszych 
transakcji kupna i sprzedaży Dużo 
| by mogły o nich powiedzieć różne 
złote czy srebrne papierośnice ele- 
|gantów, dziś zubożałyci, perłowe ko- 
lie pięknych pań, zegarki, futra, „ku- 
pony“ i t. p., których niejeden z mie- 
szkańców zmuszony był się po- 
| zbyć. Popłatny to musi być interes, 
skoro nie odstraszają ich nawet lo- 
Jtne kontrole władz bezpieczeństwa. 
Z dumą i przejęciem mówią nowi- 
cjusze tej na iście amerykańską ska- 
lę zakrojonej organizacji o wypad- 
ku, kiedy pewnego dnia u dwóch ich 
starszych kolegów znaleziono w kie- 
szeniach kilogram platyny, 6 kg. zło- 
ta i 80.000 dolarów w złocie. 

— Uratowałem z czasów bolsze- 
wickich pięć tysięcy — mówi jeden 
z nich. Nie jest to wiele — miałem 
już sto tysięcy — ale powoli „do- 
chodzę do zdrowia“. Moi koledzy 
„robią“ przeważnie w złocie, ale to 


niezbyt intratny interes — zarobią 
tysiąc, najwyżej dwa miesięcznie. 
Ech, — macha ręką — szkoca cza- 
su. Dzisiaj pieprz, cynamon robi pie- 
niądz. Wczoraj przywiozłem parę 
ton... Och, przepraszam, idzie mój 


odbiorca... I za chwilę uśmiechnięty, 
żywo gestykulując ginie w tłumie. 
A inni? Ktoś chce sprzedać jakiś 
przedmiot? Natychmiast zjawia się 
pośrednik. Ktoś inny pragnie kupić 
garnitur? Owszem, może go dostać. 
Zawsze gotowi, zawsze usłużni... 
Cięż'i, palący ból przytłacza 
człowieka, który po raz pierwszy 
przychodzi tu coś sprzedać. Zazwy- 
czaj długo się waha, zanim zdecy= 
duje się rozstać z drogim czy nie- 
zbędnym przedmiotem. Podchodzi do 
kupującego nieśmiało — wstydzi 


się, Jest przekonany, że oczy wszyst- ! 
kich przechodniów są na niego I go ciała. Pierwszej pomocy udzielił dziezwu 


żerują na nędzy i nieszczęściu ludzkim 


zwrócone, że jest on w tej chwili jakiś starszy mężczyzna i, trzęsącą 


przedmiotem ogólnego 
wania. Oto jakaś elegancka, lecz o 
zniszczonej twarzy pani przyciska- 
jące troskliwie pokaźnych rozmiarów 
pakiet podchodzi do jednego z nich: 

— Mam dwie wełniane suknie 
do sprzedania. . 

Kupiec natychmiast się ożywia, 
ale szybko przybiera znudzony wj- 
raz. 

— Pani pozwoli do bramy — 
proponuje — tu jest niezbyt wy- 


klatce schodowej szybko rozwija pa- 
kiet, ogląda pod światło, sprawu'a 
stan zniszczenia — już ma gotową 
kalkulację. 

— Ile pani żąda? 

— 300 złotych. 

— Dam 120. 

Pani patrzy na niego przez chwi- 
lę oburzona. Potem bierze suknie i 
odchodzi. 

— Wróci jeszcze — rzuca spo- 
kojnie stojący od kiłku chwil spól- 
nik, i obaj wracają na „posterunek”. 

Jakiś młody człowiek chce sprze- 
dać obrączkę. W tej chwili wpada 
w macki specjalisty. 

— Ile pan chce? — pada pyta- 
nie. Kilka par oczu bada równo- 
cześnie „towar”. Zwinne palce do- 
tykają jej, badają, ważą. Wreszcie 
pada śmiesznie niska cena. 

— Nie sprzedam — mówi lekko 
drżącym głosem. 

— Powoli. Co się panu tak śpie- 
szy? I rozpoczyna się znów targ, 
z którego zwycięsko wychodzi 
„Spec”. Młodemu człowiekowi po- 
trzebne są pieniądze. Jest bez pra- 
cy — a żyć trzeba. 

— No dobrze — wymawiają spie- 
czone usta. 

Do innego pośrednika podchodzi 


<L)LL——nm mn z 


godnie. I gdzieś w przedsionku czy; 


m——— M 


‘Coraz więcej szkół nu prowincji 
Bóg powrócił w progi szkolne 


Coraz więcej szkół powszechnych |cielskie i ludność miejscową. Usunię- 


,zarówno polskich jak i ukraińskic 
į powstaje na prowincji. W wielu miej- 
|scowościach — w miasteczkach i 


h | 


zaintereso- | ręką wyciągając zawiniątko z kie- 


szeni, mówi: 

— Widzi pan, proszę mnie zro- 
zumieć, żona choruje mi od dwóch 
tygodni i dlatego... 

— O co pani chodzi? 

— Zegarek.. Za chwilę ginie on 
w ręku kupca. 

— 120 złotych — pada po dwóch, 
trzech sekundach. 

— Potrzebuję koniecznie 200, zre- 
sztą zegarek jest wart najmniej 300 
złotych. 

— Tu nie ma targów! Zgadza się 
pan? 

— T..tak! 

Cóż ma robić, Lekarstwo trzeba 
kupić, a czekać na amatora nie ma 
czasu. Sprzedający wypisuje w no- 
tesie handlarza akt sprzedaży, który 
brzmi: „Ja, niżej podpisany, sprze- 
dałem... panu... dnia... W końcu na- 
siępuje podpis. Transakcja została 
zawarta, 

Tak przewija się codziennie długi 
łańcuch ludzi, łańcuch łez gorzkicn, 
biedy, rozpaczy, tragedii i... wyzy- 
sku. 

A na „czarnej giełdzie" przy uli- 
cy Rejtana inne transakcje — tylko 
walutowe. Wszystko w rękach żydów 
mających zasoby pochowane w im 
tylko znanych, nikomu  niedostęp- 
nych skrytkach — wojenni milione- 
rzy. Oni ustalają kurs dolara, złota, 
robią sztuczny zastój, puszczają 
kłamliwe wersje. Rolę pośredników 
spełniają aryjczycy, wysługujący się 
im bez skrupułów, byle zarobić, 

A zarówno jedna jak i druga 
„giełda“, to bezimienna organizacja 
żerująca na nędzy ludzkiej i ludz- 
kim nieszczęściu. Czai się, wysuwa 
swoje macki — pośredników, węszy, 
żeruje, a że kryje się i maskuje do- 


brze — walka z nią jest trudna. 


to już wszelkie ślady  bezbożniczej 
propagandy bolszewickiej. W kla- 
sach, w miejsce całej galerii portre- 


ych — w których za czasów bol- | tów Stalina, Lenina, Woroszyłowa i 


szewickich szkół w ogóle nie było, w 
jokresie od 15 do 20 bm. otwar- 
„ły swe podwoje nowe szkoły, do 
[których licznie zgłosiła się młodzież 
w wieku obowiązku szkolnego. 

Rok szkolny zapoczątkowano u- 
roczystymi nabożeństwami, które zgro- 
jmadziły w kościołach i "cerkwiach 
|liczne rzesze uczniów, grona nauczy- 


—— 


| 


t. p. umieszczono z powrotem krzyże. 

Dziś młodzież rozpoczyna i koń- 
czy codzienną naukę modlitwą. Bóg 
powrócił znów w progi szkolne. | pod 
Jego opieką i  błogosławieństwem 
czerpie ona wiedzę, przygotowując 
się do zadań, jakie ją czekają. 


A. L. 


Z notatnika reportera 


DZIECKO WPADŁO © porostawio 
DO KOTŁA w _ mieszkaniu 
przy uł. Wa- 


| reckiej 24 (Wielka Sygniówka), 4-letni J. 
| Kapusta wpadł do kotła z wrzącą wodą za- 
prawioną ługiem, odnosząc eparzenia ~ale- 


(o słychać w kraju 
x Za udzielenie schronienia żydom — kara śmierci 


Od chwili utworzenia Gub. Gen. 
€zynniki administracyjne czynią nie- 
Ustanne wysiłki, zmierzające do wy- 


Nowe rozporządzenie nie robi 
więc żadnej różnicy pomiędzy ży- 
dem, który cwentualnie przenosi za- 


i żywczych, 104 sklepach z pieczywem 
'i produktami macznymi, 155 stud- 
niach, 422 jatkach, 495 owocarniach, 


ania wszelkich możliwych tylko za- | razki chorobowe z dzielnicy żydow- | 690 miejscach sprzedaży artykułów 
rządzeń, które by zabezpieczały zdro- skiej, oraz osobami. które żydom tym | spożywcz., 469 barach, restauracjach 
wie ludności. Jak wykazało do- | udzielają schronienia poza dzielnicą 


Wiądczenie, szczególnie w większych 
miastach głównymi rozsadnikami epi- 
€mii byli żydzi, których dlatego 
trzeba było oddzielić od reszty 'ud- 
Rości aryjskiej, wyznaczając im spe- 
alne zamknięte dzielnice. 
w bardzo krótkim czasie podkreśliła 
Słuszność tego rodzaju zarządzenia. 


Skonstatowano jednak. iż poszcze- 

lni żydzi wbrew wyraźnym usta- 
„ Wym przepisom w tym kierunku 
wydanym stale usiłują opuszczać 
Wyznączoną im dzielnicę. 


b Wobec takiego stanu rzeczy, Gu- 
tfnator Generalny wydał rozporzą 
penie, na podstawie którego żydai, 
tórzy bez zezwolenia opuszczają 
kzraczoną im dzielnicę, podlegają 
l tze śmierci! Tej samej karze pod- 
cza ten, kto żydom świadomie u- 
ziela schronienia. 


żydowską, mimo, iż wiedzą, że czyn 
taki nie tylko jest zakazany, lecz po- 
| nadto przyczyniają się jeszcze do 
tego, iż narażają szerokie rzesze lud- 
ności na niebezpieczeństwo zarażenia 


Praktyka | się chorobami. 


Odzież dla Polaków w Rzeszy. — 

(x) W ramach przydziałów odzieży 
i materiałów włókienniczych dla lud- 
ności niemieckiej na terenie Rzeszy, 
również i wszyscy Polacy, zamiesz- 
| kali bądź pracujący czasowo w Niem 
czech, otrzymają dla siebie i swych 
rodzin specjalne karty odzieżowe i 
zezwolenia na zakup towarów włó- 
kienniczych. : 


WARSZAWA 


Kontrole sanitarne. — W ub. mies. 
dokonano w Warszawie inspekcji 
sanitarnych w 4.078 nieruchomościach, 
399 piekarniach, 2.138 sklepach spo- 


i herbaciarniach. Prócz tego lustracji 
| poddano 318 zakładów fryzjerskich 
oraz 840 mieszkań prywatnych. 

Ogółem wydano 5.169 zarządzeń 
mających na celu podniesienie stanu 
sanitarnego. Na opornych, nie wyko- 
nujących poleceń wydano już 165 
protokołów karnych. 


JĘDRZEJÓW 


Kursy dla komendantów straży 
pożarnej. Komenda Straży Po- 
żarnej w Jędrzejowie przystąpiła do 
przeszkolenia komendantów straży 
otwierając w tym celu 5-dniowe kur- 
sy w poszczególnych miejscowoś- 
ciach. Dotychczas przeszkolono oko- 
ło 120 uczestników. 

Kursy poza przepisami obejmują 
sprawy zaopatrzenia wodnego, kon- 
serwację sprzętu, oraz szkolenie for- 
malne i bojowe, jak również techni- 
kę zwalczania pożarów masowych. 


OWO A ZZ Z OZZIE eae 


przybyły lekarz Pogotowia, który przewiózł 
je następnie na klinikę przy ul. Głowińskiego. 


SAMOBÓJCZY x Ludwik w. przede 
SKOK 


silnego rozsiroju ner- 

wowego wyskoczył z 
okna klatki schodowej przy ul. św. Zofii 52, 
penosząc Śmierć na miejscu. Zwłoki denala 
odstawiono do kostnicy. 
Przy ul. Na Bajkach 28  nsiłowala 
popełnić samobójstwo 27-letnia Anna ko 
ziarska, wyskakując z okna 1-go piętra na 
bruk podwórza. Na szczęście odniosła oua 
tylko powierzchowne obrażenia. Przyczyną 
samobójstwa były trudne warunki życiowe. 


ZACZADZENIE — 43-letni We1cel 

Wirkner i 49 leim 
Plawbei Antoni zatruli się w mieszkaniu 
przy ul. Listopada 22 tlenkiem węgla wy- 


dobywającym się ze żle uszczelnionego pic- 
ca Ofiary zatrucia przewieziono w stanie 


ciężkim do Szpitala Powszechnego, gdzie 
wałczą ze śmiercią. 

P == Gogoczaren- 
z BÓJKA ko Józef i 
W RESTAURACJI 49  (Stonecznu 


55) i Eustachy 
Stefan. lat 48 (Pilnikarska 2) w czasie hój- 


ki wynikłej na tle porachunków osobistych 
pokłuli się nożami w restauracji przy ul. 
Szpitalnej. Lekarz Pogolowia przewiózł ich 
na kurację do Śzpitala Powszechnego. 


WYBUCH Bielecka M., lat 3% 


(Źródłana 1) manipulując 
nieostrożnie 


przy maszynce  spiryiusowej 
spowodowała wybuch, wskutek czego do- 
znała oparzeń 2-go stopnia całego cisia 


Wozwany lekarz Pogolowia przewiózł ofinrę 
nieostrożności do szpitala przy ul. Rappa 
porta. 


PIJAK POD AUTEM 


Styrznia 55) będąc w slanje nietrzeźwym 
rzucił się na ul. Listopada pod koła nad 
jeżdżającego samochodu, wskutek czego do- 
znał ran twarzy. Pijaka przewiozło Paze- 


<— 28-leini len 
ryk Rygier : 9% 


towie do szpitala przy ul. Rappaporta. 
— Na ul Zamarstynow- 
NAGLE skiej 11 zaslahła nagle 17- 
ZASŁABŁA letnia _ Brykajło Maria 
(wieś Olekszyce pod Ka- 
mionką Strumiłową). Nieprzyiomną dziew- 
czynę Pogotowie przewiezło de Szpitala 


Powszechnego. 


Lwów à la minute 


Mała czarna 
z przesiadką 


Ogonki dzielimy na „przyzwoite”, 
czyli pojedyncze pod murem i 
„3 głową”, czyli cierpiące na przes 
rost nasady u drzwi wejściowych 
Czasem zdarzają się ogonki składa- 
jące się z samej „głowy”. 

Właśnie w takim stoję. Nos mam 
w czyimś szpakowatym lisie, prawą 
stopę zaplątaną między obcymi ka- 
loszami, łokieć na ramieniu jakiegoś 
małokalibrowego staruszka, 

— Jakaż tam sytuacja? Jeszcze są? 


Ktoś z centrum daremnie wyciąga 
szyję. Więc flanki przy szybie wys 
stawowej informują: 

— Są. Po dwa. Ale jeszcze pełno. 

— Naturalnie! Siądzie sobie takł 
jeden z drugim i romansuje o słoni- 
nie, czy krupach jakby ławeczki w 
parku Stryjskim nie mieli. 

— Właśnie. Niechno panienka pos 
puka w szybę. Ten pierwszy z brzegu 
cedzi tę kawę i cedzi, aż słabo się 
robi. Ta zjidz swoje i żegnaj. 

— Ciekawość, czy pan będzie tas 
ki miłosierny dla bliźnich, jak pan 
będzie we środku! 

Bliźni zawarci wewnątrz są jed 
nak litościwi, bo coraz to ktoś wys 
chodzi bocznymi drzwiami i nagle 
roleta podnosi się z hałasem. cwi 
nie jędrna struktura ogonka, powstała 
by bałagan. Ale tak, sprężyście i so- 
lidarnie wciskamy się do lokalu. 

— Tu! Tu! Pani Kociu! Trzymam 
pani krzesełkol 

— Mietek! Tempo! Bo będziesz 
stał! 

— No wie pan...! Ale prawda, 
„panowie mają pierwszeństwo”, 

Rrrrrym! 


To spuszczono  roletę. Zapadła 


kurtyna. Znak, że przedstawienie się 
zacznie. 

Najpierw w twoim zasięgu kon- 
się 


sumpcyjnym ukazuje dymiąca 


mała czarna. Potem: „Pan będzie ła- 
skaw wyrównać”. Wreszcie cel kam» 
panii — dwa smakowite, dekoracyj= 
ne ciastka. Mamy w czwórkę wspólny 
talerzyk i wspólną łyżeczkę do mie- 


szania. Więc szybko wytwarza się 
wspólnota duchowa. 
— Wyśmienite. Zupełnie przed- 


wojenne. 

— Po prostu rozkosz — z prze- 
proszeniem — w gębie. 

— Hmm... hmm... (dwa 
jące pomtuki). 

Moje vis a vis, pogrążone dotąd 
w Gazecie Lwowskiej (coś dla du- 
cha. coś dla brzucha), odrywa teraz 
porcję „matrymonialnych? z „zagie 
nionymi” i troskliwie otula nimi bab- 
kę z galaretką. 

— Dla żony... Biedactwo dziś w 
domu, kwasi kapustę.. — wyjaśnia 
zażcnowany. 

Pani Kocia juź spożyła i zdradza 
objawy zaniepokojenia. Możeby tak 
przysiąść się do znajomych do inne- 
go stolika? O tam, w tym zielonym 
kapeluszu, to chyba Ciunia! Wizja 
lokalna wykazuje, że to jednak nie 
jest Ciunia, ałe to detal. Manewr się 
udał. Przy nowym stoliku jest per- 
spektywa na następną czarną z przys 
ległościami... 

Zza szyby pogania nas zawistny 
wzrok innych reflektantów na grzech 
łakomstwa. Niech postoją. Teraz my 
jesteśmy we środku, 


aprobu- 


ata 
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